Przypadek Wu

Wu, nielegalny imigrant z Chin, myślał, że wreszcie ma szczęście, gdy udało mu się zbiec z frachtowca Pei Sheng w kilka minut po jego zakotwiczeniu przy Moście Złotej Bramy w San Francisco.

Spodziewał się wspaniałego nowego życia po pełnej trudów, liczącej 6000 mil podróży z południowych Chin do San Francisco. Zamiast tego ten 31 chiński krawiec ukrywa się na obszarze South Bay, w obawie, że zostanie schwytany albo przez bezwzględnych ludzi, którzy go tu przemycili, albo przez urzędników imigracyjnych USA, których celem jest wyśledzenie ludzi takich, jak on.

Żyjąc jak zbieg, martwiący się o swoją rodzinę i swe chwiejne bezpieczeństwo, Wu opisuje swoją sytuację jako stan nieustannego stresu i okrutnej samotności. Stwierdza – „Nie jestem wolny w tym kraju”.

Obawia się wężogłowych (chiński termin oznaczający przemytników). Zapłacił im wstępnie 3.000 dolarów, ale jest im nadal winien 25.000 dolarów za przewóz. Teraz go ścigają. Wie, że gdy go znajdą, zmuszą jego rodzinę do zapłacenia tych pieniędzy niezwłocznie – albo pobiją jego, lub któregoś z członków jego rodziny, na śmierć.

Martwi się o swoją rodzinę w Chinach. Zostawił żonę, dwóch młodszych synów i córkę, we wsi w powiecie Changle (nazwa ta znaczy „Nieustanna szczęśliwość”), w prowincji Fujian. Wu był krawcem, więc kiedyś był w stanie utrzymać swoją rodzinę zarabiając rocznie równowartość ok. 600 dolarów, ale stracił pracę. Czuł, że nie ma dlań przyszłości w Chinach: Był bezrobotnym, jako najmłodszy syn prostej robotnicy i domokrążcy ma wykształcenie tylko podstawowe. Więc kiedy wężogłowi przybyli do jego wioski, wychwalając życie w Ameryce i zachęcając młodych mężczyzn do nielegalnego wyjazdu, Wu uchwycił się pomysłu, który uznał za szansę swego życia. Cała wioska oszczędzała, aby zapłacić sumę 3000 dolarów za jego przejazd. Po drodze okazało się, że trzeba będzie zapłacić więcej – dlatego uciekł ze statku.
„Nie mieliśmy pojęcia, jak życie tutaj wygląda w rzeczywistości” – mówi Wu. Wie, że musi się trzymać z dala od służb skarbowych i oficjalnych instytucji zatrudnienia, bo zostanie deportowany. Zmusza go to do szukania pracy w niepełnym wymiarze i do ciągłego jej zmieniania. Przyjmuje zatrudnienie za wynagrodzenie znacznie poniżej płacy minimalnej, pracuje zbyt wiele godzin dziennie i znosi wykorzystujących go pracodawców, którzy przymykają oko na jego nielegalny pobyt.

Wu zdaje sobie sprawę, że jego sytuacja jest marna. Nawet gdyby udałoby mu się przeszmuglować swą rodzinę z Chin, to – jak dowiedział się od kilku przyjaciół ze społeczności Fujiańczyków – Kalifornia ma zamiar wprowadzić prawa, które sprawią, że on i jego rodzina nie będą mieli nigdy prawa dostępu do służby zdrowia, edukacji publicznej czy innych usług rządowych, że nawet dzieci urodzone tutaj nie będą miały prawa do obywatelstwa amerykańskiego i że w końcu i ta będzie musiał jakoś uzyskać legalną kartę stałego pobytu w USA.

Twój przyjaciel przedstawia ci Wu i prosi cię, byś mu pomógł. Jakie działanie etyczne możesz podjąć?
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